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Rei Militaris virtus prafłat omnibus, 
Cicero pro Muraena. 


Mci Panie MONITOR 


Gadzam fię z J. P. Wieśniakowfkim 
zacnym korrefpondentem W, M. P. 
ktory mial honor iefzcze R, 1766. Nro. 
LXXIX. oświadczyć Mu fwoie zdanie, 
Że lepicy ief y zwięk/aym honorem Szla= 
chcicowi fłużyć w regimencie za profłego 
Żołnierza, miżfi przed pokoiem Pańjkim 


2brukane krzefła wycierać. 


Taiedność zdania wzbudza we mnie 
podziwienie, dla czego wielu znafzych 
LIII ` Ziom” 
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Ziomkow ieft mniey poważaiących ftan 
ten, A niektorzy nawet tego fą zdania, 
ŻE to nie ieft ftan od Boga poftanowio- 
ny, ale tylko zgromadzenie ludzi fwa- 
wolnych, albo raczey nayniepoćzci= 
wfzych.  leślić oni tak nazywaią lu- 
dzi będących pod rygorem y karnością 
y maiących przepifine reguly Życia 
fwego,iakże nazwą niemaiących żadnych 


Regul czyli Praw, 4 nawet naymniey- - 


fzego ścifłego obowiązku od ftanu ich. 
Tych, ktorzy Żadnemi użytecznemi 
czynnościami nie zatrudniaiąć fig, czas 
daremnie trawią albo-na nieuftannych 
przechadzkach z mieyfca na mieyfce, 


- albo na wypytywaniu fig o niepotrzebne 


gazety? Dobrze chciano odpowiedzieć 
pewnemu [mci powtarzającemu z przy- 
świadczaniem ow ftary wierlzyk: 
Nulla fides  pietasgue viris; qui tafira 
Jeqvuntur, gdy żądałzdania o prawdzie 
iego: chciano mu tedy odpowiedzieć 
tak: Mei Panie! ieżli W, M. Pan tak fa- 


dzifz o źołnierżach, pamiętay, że y nafi 
' związkowi Ją niemi, à za coż W, M, Pan za 


niemi 


ae Dee r 
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niemi tak trzymafz, y im dobrze żyezyfz, 
kiedy oni tak niepoćzciwi? za co im ży- 
czyć zwycięstwa, kiedy oni tak rozwiężli ? 

Otoż to tu tak dobrze trzymaią o 
Woyfku w moim fafiedźtwie, Uyrzal= 
byś tu W, M,Pan, iak tu prędzey przed 
dworfkim kuchtą uchylą czapki, niż 
przed komputowym.Kadetem, ale to 
tylko w ten czas, kiedy w dobry fpo- 
{ob fię z nim fpotykaiją, ô, bo kiedy 
Exekucya lub kommenda iaka przyi= 
dzie, w ten czas ftopka Regimentowy 
{taie fig w ich oczach Generalem, nie- 
znąydzie tam prętko Imci wykwintne” 
go Dworaka, lub bieglego in Statu 
Pofleflora albo Dziedzica, Dom lego 
w ten czas ftąie fig w legoż imagina- 
cyi niedobytą Fortecą. Gdyby zaś 
przyfzło fzukać wyfilonego Statiftico” 
Ekonomiifty, predzey by go w grubielub 
we młynie pod kofzem znalazł, niż 
pod puchową pierzyną w domu. Tak 
to ow rycerz wielki, ktory zięzyka 
trunkiem nabitego 1000. nayregulat- 
nieyfzego woyfka na placu położył, chy- 

ba 
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Da na wiatr tylko ze ftrachu leżąc wgru- 
bie lub Sc. wyftrzelić może. A ktory 
przed tym przed Kadetem czapki nie- 
uchylil, albo iey mało co rufzyl, pre- 
tenduiąc, aby on przed nim trzymał 
kapelufz, 8 z Kaprala lub innego unter- 
Officiera drwił fobie, w tenczas lada 
iapikurce batog w ręku trzymaiącemu 
ledwie do nog nie upada, y nie nazywa 
_ go naywyżfzym Feldmarfzalkiem. Tak 
to tu ftrach wiele może, procz ktorego 
u nich żolnierz naywiękfzy hultay, he- 
tetyk, &c. Uchoway Boże żeby kto 
z tuteyfzey okolicy przyftał do Regi- 
mentu, zaraz mu perfwaduią, y nayo- 
„ftatnieyfzych zażywaią fpofobow do u= 
tracenia mu ieśli nie guftu y ochoty, to 
fiużby. luż mu przekładaią podłość 
tego ftanu, iuż iego trudy y prace na 
ktorych fię fami cale nie znaią, iuż na 
refzcie nie trzymają z nim kompanii, 
gardzą. y pofponuią iak nayoftatniey= 
fzym. lego munduru fukno, przyzwo= 
ite randze Unter-Officera, lub Kadeta 
odftręcza go od nich. Niechcą nato 
pamięc 


| 
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pamiętać, że to profte fukno fzameto= 
wane zailugami daleko powinno bydź 
fzacownieyfze, niż ich axamity nędzą 
ludzką galonowape; gardzą tym ftanem, 
ktory ochrania ich maiątkow; flawy, 
przenofzą ftan pychy; obłudy, nad 
ftan pofiufzeńftwa y wierności. Cze- 
mu nie pamiętaiąy nato, że Qyczyzna 
nafza te ydawną rozległość fwoię fas 
mey tylko Rycetfkiey ręce ieft winna, 
à przeciwnie oderwanie tak wielu czę” 
ści fwoich, gnufności, nienawiści, am- 
bicyi, y innym złym żądzom; że w po 
czątkach Pańnftwa nafzego, fami tylko 
K. cerze odbierali w nadgrodę kleynot 
Szlachectwa, dla ktorego iak wielki 
mieli fzacunek u poftronnych Narodow, 
niech czytaią o tym Hiftorykow. Chcie- . 
Jiby eni wprawdzie, ażeby y teraz ta= 
kich można liczyć Rycerzew, ale coż 
potym kiedy y fami tylko przeftaią na 
jJezyczney broni, y innym przefzkadza- 
ią do zoftawania w tym ftanie. Lepiey- 
by uczynili, żeby fię nie wtrącali do 
tego, co do nich wcale nic nie należy; 
| a pil- 
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a pilnuiąc fwoiey broni tego fię obawia- 
- li, żeby iey kto nie wychędożył, tego Im 
Życzę wyftrzegać fię, a W.M. P, o per- 
fwazyą y trowną życzliwość, uprafzam., 

Datt w Obożię ' Zotnierakiewicz, 
Strachoplodow, : 

- 1h | 

Imprimis fcias legere bene, 

Qui legis, imprimis difce legiffe bene. 

Mości Panie MONITOR. 

Cel prac W.M. Pana ten ieft iftny, 
mieć iak naywięcey Czytelnikow y nie 
zawiodleś fię na fwym żądaniu, bo ich 
mafz wielu, ale coż potym kiedy y mię- 
dzy niemi zachodzi wielka rożnica, kto- 
rą ia tu uczynić myślę za pozwoleniem 
lego. Pominę tych, ktorzy czytaią Pi- 
{ma W. M. P. dla krytykowania ich, albo 
dla poftrzegania iakiey w nich dla fie- 
bie przytyczki, albo inną iaką nie rozu- 
mną paflyą uwiedzeni, bo takich le- 
dwie nie więkfza polowa; ale tylko o 
tych pifać chcę, ktorzy dobrze intency= 
onowani, dla famey nienmieietności czy- 
tania, nie mogą z nich pożytkować: 
czy” 
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Czytać aby fię tylko czytało, a rozumieć 
co fię czyta, przyznafż W, M. P. fam; że 
wielka między tym dwoygiem rożnica. 
Yotożto wtym rożnią fię czytelnicy. Je- . 
dni fą co nieumielą czytać tylko prże= 
bąkuią, co nie wiedzą dobrze iak (kładać 
fyilaby, ktore lzczyć z fobą fłowa, gdzie 
fiz zaftanowić, gdzie niby przeftać, Śzc. . 


y tych opufźczam, bo to doBakalarzow y 


Szkól ńależy, aby informowali dobrze. 
Są drudzy należycie umieiący czytać, 
ale nie rozumieiący coczytaią, lub co 
w Xięgach albo Pifmach W. M. P. uwa- 
Żać maią. Otoż to ieft czytać aby fię 
czytało, A nierozumieć. Między temi 
tedy chcę uczynić podział na gatunki, 


y krociuchne o nich przyłączyć uwagi. 


Jedni w tym co. czytają upatruią wybo- 
ru flow, à na treść rzeczy ani fpoyrzą. 
Drudzy Figur y przyozdobienia ftylu, 


à dowodow zalożoney prawdy bynay- 


mniey nie uważają. lnni fzukaią pię- 
knych wyrazow, formy czyli ułożenia 
tey rzeczy o ktorey czytaią wcale nies 
miąrkuią. Inni innemi bagatelkami za- 
trudniaią 


J 
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trudniają fię tak, że gdyby fię ich (pyta- 
noco czytali, pewnieby nie wiedzieli. Ja 
zaś niewiem czyli W.M.P. pochwalifz, 
ten mam fpofob czytania. Gdy czytam 
Pifma W. M.P, uważam nayprzod fen- 
tencyą, przez kogo gdzie y o czym nani- 


fana ; potym początek Pifma czyli 
Exordium, ed czego aflumpt, y czyli Ce ściąga do 
fentencyi y materyi ; daley całą treść rzćczy, 
wizyftkie dowody; gruntow ność onych, poty n kon- 
cepciki, figurki, piękne wyrazy, fłowka w Liftach, 
koniec ich, y naziifko pifżzącego. Kfiążkę zaczy= 
ñam od famego tytułu, potym przedmowy né- 
opulzczam, toż dopiero. w famey kfiędze iak y w 
Pifmach W. M; P. rozpatruieę ie W kazaniu lub 
mowie text, lub fonten? ya, potym Exordium czy» 
li poczętek, daley propożzycýą;fúbdiwizyýą, y 0- 
nych wizyftki e probacye, potym konki: iżyg, à- 
dopiero figury, koncepta wyrazy te w wierlzach 
nie tylko guatirizorem, finem cdrmini<, à w polikich 
liczbę {yliab, cafurę y kadencyg, uważam, ale 
naybardziey treść rzeczy, koncepta, wyrazy, figu- 
ry, Elegaicye, wybor flow, konf trakcya, Se. 
Myrażam to re dla chluby, ale lesii ten fpofob 
za dobry W.M. P, ofądzite, aby yinni mogli ga 
fobie odemnie przeiąć, 4 la mogł bydź zawize 
tak czytaiąc iak J pi 
; W. M; Pana 

flugą. 

Gzyralnicki. 
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